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dejmowania decyzji w przedmiocie legitymacji pełnomocnika do wniesienia odwo
łania ani też w przedmiocie spóźnionego wniesienia odwołania od orzeczenia ko
misji. Uprawnienia w tym względzie przysługują wyłącznie sądowi pracy i ubez
pieczeń społecznych”.

*

D ostanie się na łam y satyrycznego czasopisma „Szpilki” można różnie oceniać, 
naw et — jako zaszczyt, choćby przypraw iony'złośliw ością. Józef W a s z k i e w i c z  
z Poznania przedstaw ił w rubryce Korespondencja  wspomnianego tygodnika (nr 18 
z dnia 1 m aja br.) w  nieco krzyw ym  zwierciadle przebieg zebrania spraw ozdaw czo- 
-wyborczego adw okatów —radców  praw nych i adw okatów —em erytów  w Poznaniu  
w  celu dokonania w yboru delegatów  na W alne Zgrom adzenie Delegatów Izby po
znańskiej. P rzypiął przy tym  ła tkę dziekanowi Rady tej Izby za niezbyt sk rupu la tne  
przestrzeganie procedury sesyjnej i wyborczej. No cóż, zdarzenie bez większego 
znaczenia, „uhonorow any” w ten sposób dziekan Rady zapewne przeżyje tę „ko
respondencję” również bez większego zm artw ienia, a rzecz sama w sobie śm iechu 
w arta .

s. m.

K K O I M I K A

1.

Kronika centralna

W dniu 28 kw ietnia br. odbyła się w 
sali U rzędu Wojewódzkiego w Gorzo
w ie uroczystość dekoracji wysokimi 
odznaczeniam i państw owym i i w oje
w ódzkim i osób zasłużonych w działal
ności społeczno-politycznej i zawodo
wej w  województwie gorzowskim. W 
grupie odznaczonych z okazji Święta 
k lasy  robotniczej uhonorowano również

zasługi ad w. H enryka J. P a c z k o w 
s k i e g o  (Zespół Adwokacki Nr 1 w 
Gorzowie), którem u został nadany  
KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU OD
RODZENIA POLSKI. Adw. H. P acz
kowski podziękował w im ieniu odzna
czonych za nadane odznaczenia. Adw. 
H. Paczkowski jest w icedziekanem  R a
dy Adwokackiej w Zielonej Górze.

2.

Z życia izb adwokackich

I z b a  b i e l s k a

W Izbie bielskiej, jako w pierwszej 
z izib adwokackich, odbyło się w dniu

26 m arca 1977 r. Zgrom adzenie D elega
tów, aby poddać ocenie działalność o r-
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ganów Izby w  roku  1976, tj. w  p ie rw 
szym roku  od chwili powołania. W ob
radach  wzięli udział: prezes NRA adw. 
dr Zdzisław  Czeszejko-Sochacki, p rzed
staw iciel M inisterstw a Sprawiedliwości 
i Sądu W ojewódzkiego w B ielsku-B ia
łej prezes SW G. Bajger, p rzedstaw i
ciele w ładz politycznych i adm in is tra 
cyjnych w ojew ództw a oraz Izb A dw o
kackich w K atow icach i K rakow ie. Na 
obrady przybyło 49 delegatów  (na 54 
upraw nionych). Zebraniu przew odni
czył adw. F. Szkuta.

Po pow itaniu  gości dziekan RA adw. 
dr Jerzy  Sieklucki złożył spraw ozda
n ie z działalności Rady Adwokackiej 
w B ielsku-B iałej w  roku  1976, po ru 
szając w nim  zagadnienia, k tóre dla 
adw okatury , zwłaszcza bielskiej, m ają 
pierw szoplanow e znaczenie. Za punk t 
w yjścia wzięto uchw ałę NRA z dnia 
16.X.1976 r. o program ie działania o r
ganów sam orządu adwokackiego k a 
dencji 1976— 1979. Całokształt działal
ności Izby om ówiony został w yczerpu
jąco w  pisem nym  spraw ozdaniu roze
słanym  władzom i delegatom  w regu - 
lam inow ym  term inie. Dziekan podzię
kow ał — w im ieniu Rady — władzom 
politycznym  i adm inistracyjnym  w oje
wództwa, k tó re  życzliwie udzieliły po
mocy nowo pow stającej Izbie bielskiej. 
Cennej zwłaszcza pomocy udzielił Sąd 
W ojewódzki, stw arzając przez to, dzięki 
osobistem u udziałowi sędziów, p la tfo r
mę pełnej i życzliwej w spółpracy m ię
dzy organam i palestry  a sądam i dla 
ukształtow ania w łaściw ych stosunków  
m iędzy sądow nictw em  a adw okaturą 
i w  zakresie szkolenia aplikantów .

Dziekan Sieklucki stw ierdził, że tru d 
ności okresu  początkowego zostały w 
zasadzie pokonane. In tegrację środow i
skow ą można uznać za rzeczywiście 
dokonaną, co przejaw ia się przędę 
w szystkim  w  powszechnej w spółpracy 
środow isk zespołowych i adw okatów  
z R adą A dwokacką. Rada od samego 
początku przyję ła za jedną z głównych 
zasad swego działania stałą i pełną in 
form ację ogółu członków Izby o p ra 

cach Rady i problem ach, jak ie  się r o 
dzą w  środowisku, oraz sta łą  k o n su lta 
cję z ogółem adw okatów  za pośrednic
twem  kierow nictw  zespołów i członków 
organów  Izby. Dzięki tem u zagadnie
nia, jak ie  są przedm iotem  późniejszych 
obrad Zgrom adzenia Delegatów, są 
w szechstronnie znane i p rzedyskutow a
ne uprzednio w  środow isku bielskim . 
Izba bielska zorganizow ała w  roku 
1976 pełne szkolenie aplikantów , co n a 
leży uw ażać za je j duży plus. Izba 
uzyskała dla b iu ra  Rady bardzo do
godny lokal. Rem ontow i i adaptacji 
tego lokalu poświęci Rada w roku  1977 
baczną uwagę. Rada m a pełne rozezna
nie potrzeb i specyfiki funkcjonow ania 
wszystkich zespołów Izby, środow iska 
radców  praw nych, którego p rzedstaw i
ciel bierze stały  udział w  posiedzeniach 
Rady, a także rozeznanie spraw  by to 
wych adw okatów  em erytów . Pow stała 
przy Radzie Podstaw ow a O rganizacja 
P a rty jn a  PZPR w spiera działalność R a 
dy. Izba bielska nie zanotow ała w  ub. 
roku  poważniejszych przew inień dyscy
plinarnych, niem niej jednak  na dzia
łalność profilaktyczną kładzie się szcze
gólny nacisk. Dokonano też ostatecz
nych rozliczeń finansow ych z Izbami 
katow icką i krakow ską, co pozwoliło 
na zgrom adzenie m inim um  środków 
m aterialnych stanow iących niezbędne 
zabezpieczenie działalności Izby w 
pierw szym  roku jej istnienia. Na mocy 
zaw artego porozum ienia adw okaci Izby 
bielskiej staną się członkami Kasy Z a
pomogowo-Pożyczkowej przy Izbie k a 
tow ickiej, finansow o silnej; zapewni to 
szeroką pomoc także dla członków Izby 
bielskiej. Zgłoszony do pow ołania przez 
Zgrom adzenie Delegatów Fundusz So
cjalny pozwoli Radzie świadczyć 'efek
tyw ną pomoc w  w ypadkach losowych 
i poszerzyć form ę pomocy m aterialnej 
w  ogóle. Izba b ielska w  zaangażowaniu 
politycznym  i społecznym w ykazuje 
pełną aktywność. Ogólnie stw ierdzić 
można — pow iedział na zakończenie 
dziekan Rady — że w  1976 r. stw o
rzono dobre perspektyw y do pełnej ak-
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tywnośd. zawodowej i społeczno-poli
tycznej adw okatury  bielskiej.

N astępnie skarbn ik  RA dr W. Byrdy 
uzasadnił p ro jek t budżetu na rok  1977, 
a przewodniczący Kom isji Rewizyjnej 
RA adw. J . S tw orzew icz złożył sp raw o
zdanie z działalności tej Komisji.

I sek re tarz  POP adw. S. P łonka om ó
wił pracę społeczno-polityczną Izby 
bielskiej, w szczególności dobre w spół
działanie z ZSL i SD oraz z organiza
cjam i społecznymi.

Z abierając głos, prezes SW G. Bajger 
w obszernym  w ystąpieniu ocenił pozy
tyw nie działalność Izby. W skazał na 
owocne w ysiłki organów  sam orządo
wych d la zorganizow ania podstaw  
funkcjonow ania adw okatury  bielskiej, 
przez co adw okatu ra  ta w niosła w kład 
isto tny w  organizacyjne okrzepnięcie 
w ojew ództw a bielskiego i  ukształtow a
nie świadom ości p raw nej. Z aakcento
w ał też dobrą w spółpracę w szystkich 
współczynników w ym iaru  sp raw ied li
wości oraz w ysunął postu laty  sądo
w nictw a pod adresem  palestry  b ie l
skiej.

W im ieniu KM SD oraz FJN  w y stą
pił sędzia SW E. O lejnik podnosząc, 
że in teg racja środow iska adw okackie
go w ojew ództw a bielskiego rokuje do
b re  nadzieje na w zrastający  udział a d 
w okatury  w kształtow aniu  postaw  oby
w atelskich. Wysoko też ocenił pozycję 
adw okatury  w u trw alan iu  p raw orząd
ności.

Dziekan RA w K atow icach adw. 
M. Chmiel, dysponując długoletnim  do
świadczeniem  w pracy sam orządowej, 
uznał, że Rada A dw okacka w Bielsku- 
Białej, będąc w trudnych  w arunkach, 
dokonała sporym  nakładem  pracy spo
łecznej „bardzo dobrej roboty” , tym  
wartościow szej, że w dobie reo rgan iza
cji adm in istracji publicznej chodziło 
przecież o akcję państw ow ą, a nie ty łka 
sam orządow ą. Sekretarz RA w K rak o 
w ie adw. J. Żurow ski przyłączył się 
do tego, życząc Izbie Adwokackiej w 
B ielsku-B iałej pom yślnego kontynuo

w ania dobrze rozpoczętej działalności.

P rzedstaw iciel KW PZPR  J. Radw an 
przypom niał, że od adw okatury  ocze
ku je się w spółdziałania w  realizacji 
planów  państw owych i zam ierzeń p a r 
tyjnych, co w ym aga ofiarności i zaan
gażowania. A w łaśnie adw okatura ma 
do tego szczególne predyspozycje. KW 
PZPR  życzył Izbie bielskiej w ielu 
osiągnięć w  jej pracy, zapew niając ze 
strony  KW pomoc i poparcie.

P rzem aw iając w  im ieniu wojewody 
bielskiego m gr Z. Cyran stw ierdził, że 
U rząd Wojewódzki w  B ielsku-Białej 
wysoko ocenia wysiłki organów adw o
k a tu ry  i ze swej strony będzie nadal 
udzielać im pomocy. Trudności Izby, 
zwłaszcza w związku z potrzebą do
starczenia zespołom odpowiednich lo 
kali, są  Urzędowi W ojewódzkiemu do
brze znane i mimo istniejących prze
szkód obiektyw nych w tym  względzie 
sta łą  troską Urzędu będzie zapewnienie 
adw okatom  dobrych w arunków  pracy.

W dalszym  toku obrad głos zabrał w 
im ieniu NRA jej prezes, adw. dr Zdzis
ław  Czeszejko-Sochacki, który omówił 
w nikliw ie całokształt zagadnień n u r tu 
jących adw okaturę. Oceniając działal
ność dotychczasową Rady Adwokackiej 
w  Bielsku-Białej, k tórej z ram ienia 
NRA jest opiekunem , wyraził uznanie 
dla organów Izby, a w szczególności 
dla dziekana dra Jerzego Siekluckiego, 
bo prowadzona pod jego kierow nic
tw em  Izba może się istotnie poszczy
cić dużym i osiągnięciami, o czym z ta 
kim  uznaniem  mówili przedstaw iciele 
władz. Zgrom adzeni delegaci przyjęli tę 
ocenę długotrw ałym i oklaskami. Prezes 
NRA zapowiedział przedsięwzięcie sze
regu im prez w związku ż p rzypadają
cym w 1977 roku  25-leciem działalno
ści zespołów adwokackich, nakreślił 
p lany  pracy NRA w obecnej kadencji 
oraz złożył w im ieniu własnym  i NRA 
życzenia wszelkiej pomyślności Izbie 
bielskiej.
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W  przew idzianej w  porządku dzien
n y m  dyskusji głosu nie zabrano.

N aw iązując do słów prezesa NR A, 
dziekan S ieklucki, dziękując za życz
liw ość i życzenia, podkreślił znaczenie 
dobrej kolektyw nej pracy w  organach 
sam orządow ych Izby bielskiej i zrozu
m ienie u w ładz politycznych i p ań 
stw ow ych dla trudnej i odpow iedzial
nej pracy adw okata. W województwie 
b ie lsk im  istn ie je  od początku dobry 
k lim at d la adw okatury , co jest zachęta, 
do  kontynuow ania dobrej roboty zaw o
dow ej i społeczno-politycznej.

N a w niosek przewodniczącego K om i
s ji Rew izyjnej Zgrom adzenie D elega
tó w  jednom yślnie uchwaliło udzielenie 
Radzie A dw okackiej absolutorium  
z działalności w  roku  1976. Także je d 

nom yślnie p rzyjęto  p ro jek t uchw ały 
opracowany przez K om isję wnioskow ą 
a dotyczący sp raw  budżetow ych i o r
ganizacyjnych Izby.

W w olnych w nioskach adw. d r 
L. K ohutek zaapelow ał do zebranych, 
aby wzorem Zespołu Adwokackiego w 
Cieszynie w szystkie zespoły założyły 
u  siebie kron ik i życia zespołowego, 
m ające w ielkie znaczenie dla re je s tra 
cji w ażniejszych zdarzeń z życia pale- 
stry .

Wobec w yczerpania porządku dzien
nego przewodniczący Zgrom adzenia 
zam knął obrady. A tm osfera Z grom a
dzenia była rzeczowa, a tok obrad 
spraw ny.

adw. dr H enryk Szczurek

I z b a  g d a ń s k a

I. W dniu  7 m aja 1977 r. odbyło się 
Zgrom adzenie Delegatów Izby Adwo
kackiej w G dańsku. Wzięli w nim 
udział rów nież prezes Sądu W ojewódz
kiego w G dańsku, przedstaw iciel KW 
PZPR  oraz inni zaproszeni goście.

Spraw ozdanie z działalności Rady 
A dw okackiej w  G dańsku za rok 1976 
złożył dziekan Rady adw okat B roni
sław  A ugustyniak.

Głos w  obradach zabierało wielu 
uczestników  Zgrom adzenia. Szczególne > 
zain teresow anie w yw ołała wypowiedź 
adw . H enryka M akarewicza, k tóry  
przytoczył p rzykłady odmowy ze s tro 
ny  p ro k u ra tu ry  wszczęcia ścigania w 
spraw ach o zniesław ienie adw okata w 
czasie rozpraw y przez przeciw nika p ro 
cesowego nieadw okata. P ro k u ra tu ra  
w  tak ich  w ypadkach — oznajm ił adw. 
M akarew icz — odpowiada Radzie A d
w okackiej, że pokrzyw dzony powinien 
w ystąpić do sądu z pryw atnym  aktem  
oskarżenia. Tymczasem w m yśl art. 8 
ustaw y o u stro ju  adw okatury  adw okat 
w ystępujący przed sądem  korzysta 
z ochrony praw nej podobnie ja k  sędzia

i p rokurator. Tego rodzaju  w ypadki — 
jak  stw ierdził następnie prezes Sądu 
W ojewódzkiego — nie pow inny się po
wtórzyć.

Z ebrani adw okaci podjęli m.in. u ch 
wałę zobowiązującą wszystkich adw o
katów  gdańskiej izby adwokackiej dó 
przekazyw ania 0,5% w ynagrodzenia 
b ru tto  na rzecz Narodowego F u n d u 
szu Ochrony Zdrowia.

adw. L.O.

2. Izba gdańska, wzorem la t ubieg
łych, prowadzi doskonalenie zawodowe 
adw okatów  i szkolenie aplikantów . Z a
jęcia odbyw ają się w ośrodkach w 
G dańsku, Gdyni, Elblągu, Sopocie i 
Tczewie.

W ram ach  tej działalności odbyło się 
w dniu 23 kw ietn ia br. w  siedzibie R a 
dy Adwokackiej w G dańsku spotkanie 
adw okatów  i ap likan tów  adw okackich 
z adw. Tadeuszem de Virionem, k tóry  
omówił węzłowe zagadnienia związane 
z ro lą obrońcy w karnym  postępow a
niu  rew izyjnym . W szczególności omó
wione zostały podstaw y praw ne rew i
zji jako zwyczajnego środka od woła w -


